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Incydent trancusko-angielski zlikwidowany. 


Lloyd Geerge ubolewa, że doszło do nieporozumienia pomiędzy obydwoma 


PAT. — LONDYN, 9 lutego, — Prasa 


donosi, że Lloyd George przesłał do Fo- 
rejśne Office dokumenty, które otrzymał 
niedawno od przedstawicjela francuskie. 
go w Londynie, 


Spadek cen w goċie. 
PAT, - 


rów, w porównaniu tygo- 
dniem wykazuje 6 aik. zniżki, a miano- 
wicie wynosj w ostatnim tygodniu sty- 
ry po „b, Dodoławy r. 1914 
rą przy za jedno: 633,078, 
w tygodniu poprzednim wynosił 2.800.760 
Taką samą dają ceny obliczone w 
na wie przeciętnego kurst dolara 
Przyjmując rok 1914, za 100 wskaźnik 
cen hurtowych w złocie w ostatnim 
dniu stycznia wynosił 116, zaś w ty. 
poprzednim 188.8 t, j. gdy w poprzed- 
nim tygodniu ceny w złocie były wyższe, 
„od poziomu przedwojennego o 18,8 proc. 
to w ostatnim tygodniu stycznia już tylko 
6 46 proc. 
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Czesi uniemożliwiają nam 
wywów węgla. 


PRAGA, 8 lutego. — „Czeskie słowo“, 
organ p. Benesza, zamieszcza artykuł p. 

„Tranzyt polskiego węgla przez Czecho- 
Słowację? š 

Rząd czeski — pisze autor artykułu — 
nie uwzględni żadnych próśb i gróżb pol- 
skich i odrzuci wszystkie nowe żądania, 
w przeciwnym razie zagłębie Ostrawsko- 
Karwińskie znałazłoby się w krytycznem 
położeniu, co miałoby nieobliczalne skutki. 
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Ofiara 
marsz. Piłsudskiego. 


Jak się dowiadujemy. dochód z od- 
czytu Marsz. J. Piłsudskiego, wygłoszo 
nego w czasie płowstanta 


` WYPADEK KE TRONU AN- 
GIELSKIEGO 


AW. — LONDYN, 8 kitego — Książę 
Walii spadł z konia i złamał nogę. 


NOWY GABINET GRECKI. 

AW. — PARYŻ, 6 lutego — Nowy 
gabinet grecki, Kasamta Laryssa. skła- 
da się z umiarkowanych republikanów 
i zwolenników Vemizelosa. Skrajni repu 


blkanie nie wzięli udziału w tworzeniu | rek na pistolety. 


gabinetu. 
v- m "wić 


o| dora włoskiego w Moskwie, 


Krajami. 


Do dokitnezłów tych dołączył Lloyd] PAT. — LONDYN, 9 lutego, — Salnt 
Gorge pismo, w którem wyraża ubolewa | Aulaire wręczył Mac Donaldowi odpo- 


nie z powodu nieporozumienia, jakie wy- | wiedź Poincarego w sprawie incydentu, 


ikio w związku z tymi dokumentami, | jaki wynikł w zwiazku z wywiadem, udzie 


Po podpisaniu traktatu handlowego pomiedzy 
Włochami a Rosją. 


Mussolini zapewnia Cziczerina, że jest 
zadowolony. 


PAT, — RZYM, 9 lutego, — Mussolini 
wysłał do Cziczerjna pismo, w którem wy 
raża zadowolenie z powodu podpisania 
traktatu z sowietami, 

PAT. — RZYM, 9 lutego, — Według 
doniesień „Courriere d'Halia” de Martin, 
były ambasador włoski w Londynie i To- 
kio, jest wpatrzony na stanowisko ambasa 


wictela „II Mondo" przez jedgego z dele- 
gatów misji*sowieckjej w Rzymie, proto» 
kóf podpisany w dniu wczorajszym przez 
Mussoliniego i Jordańskiego niema za- 
wartego istotnego tekstu traktatu handlo 
wego, a tylko klauzulę, zezwalającą na 
wymianę towarów między Włochami a 
Rosją. 
' Traktat handlowy w śŚcisłem tego sło- 
PAT, — RZYM, 9 lutego. — Wedtug| wa znaczeniu, mógłby być w razie potrze 
oświadczenia, złożonego wobec oś y kri dzy pS 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 
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Angija uznała Sowiety. 


Pojedynek o burmistrzostwo. 


Burmistrz New-YVorku zastrzelił swą przeciwniczkę 
„ polityczną. 

PAT. — BERLIN, 9 tutego. — Tełe-| Meyersa. Z tego powodu przyszło do 
graphen - Umon“ donosi z Nowego Yor | pojedynku. Pierwszy Strzał dała p. 
kn, że między burmistrzem Palmette | Cłarck, raniąc Meyersa ciężko. 
Meyersćóm i jego polityczną przeciw-| Meyers z ogromnym wysiłkiem dal 
nfczką panią Clarck odbyt się pojedy- | strzał następnie, kładąc panią Ciarck 
trfipem. Jej córka i syn, którzy byli o- 
przy pojedynku rzuciłj się na 
przez | MeyerSa i kilku strzałami zabili go. 


Pami Clarck, starała się o wząd bur | beani 
mistrza. alé została pokonana 


| Borawskiemu potężny cios 


łonym przez Lloyd George'a przedstawi. 


cielowi „New York Worida* Akt ten tu 


ważają fu za ostateczną likwidację tege 
incydentr. . 
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"Jutro w sali witrażowej 
„Casina* 


aukcja karykatur 


Artura Szyka. 


Jutro o godz. 5-ej odbędzie się w sañ 
witrażowej „Casma“ oryginalna aukcja, 
Będą mianowicie licytowane karykatury 
Artura Szyka, dotąd nie E o na wy 
sławie, 

Aukcja będzie trwała in godziny, 
od godz. 5-ej do 8-ej, Powodzenie aukoi 
jest zapewnione, gdyż karyttatury Szyka 
cieszą się w Łodzi nisbywałym „wrie. 
ciem”, a każdy iodzianin lubi mieć lh sie- 
bie-w domu trafnie uchwyconą i no mii 
strzowsku skarykaturyzowana fotografią 
swego znajomego, konkurenta albo zgolj 
„„swoją. 


Czyn sh węgierskiego 
w Warszawie. 


Warsz. kor. „Expressu“ telefonuje" 
„Kurjer“ donosi o nastepuigcyin Zał 
ściu, jakie miało: miejsce w Warszawie, 
Mianowicie poseł węgierski Aleksan< 
der Bielitska wrócił w tych dniach póź 
niej do dumu, po godz. 5 rano. Dozorca 
domu (Smolna 20) Bonawski, 71 letni 
starzec, mie słyszał dzwonienia i dobis 
jamia się p. posła. Dopiero iego lokaj za 
alarmował dozorcę, który pobiegł do 


bramy, by ją otworzyć. 


P. poseł rzuci się na Tl-letnis egó 
starca, chwycił za ramiona i zaczął wa 
Ré go głową ~ bramę. . 

Nie dość ma tem: wymóerzywszy 
pięścią w 
prawe olkó, wyciągnął staruszka z bra: 
my ma ulicę, rzucił go w sterte Śnieru 
wszedńt do bramy, zamikmął ja i udał s: 
do mieszkania. Dopiero po dłuższyn 
czasie wysłał lokaja, który brame at 
worzył, į iinis z bółu Borawski 
go win 

c Ciężko pofłuczonemu staruszkow 
udzielii pomocy lekarz szkoły hm. Za: 
mojskiego, mieszczącej Się w iyicie da 
mt. W sprawie tej interwiemjował lista 
wie dynckttor szkoły p. Lipski. Le.: 
o skutkach ten interwczefi nic nam nie 
PRE: 


ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKI) 
ROZPOCZNĄ SIĘ 12 LUTEGO. 
PAT. — GENEWA, 9 lutego. — Ro 


kowania polsko niemieckie w sprawi 
nabywania obywatelstwa polskiego rozp 
czną się tu/w dniu 12-ym lutego pod ptzi 
wodnictwem Susa Dose przedstawicieł 


rady Ligi Narodów 


= Ri. wa. 


Włochy na widowni 
Anglja za kulisami. 


Opinja europejska, zaabsorbowata 
wypadkami w Anglji, zbyt małą zwró- 
ciła uwagę na doniosłe posunięcia dy- 
plomacji włoskiej, dzięki którym Wło- 
chy zę stanowiska drugorzędnego w sy 
stemie mocarstw stały się mocarstwem 
pierwszorzędnem w pelniem tego słowa 
znaczeniu, 

Powoli ziszczać się zaczyna sen Mus- 
soliniego o decydującej roli Włoch na 
kontynencie, o wyrwaniu Francji pry- 
matu wśród narodów łacińskich 

Nie ulega watpliwości że Włochy 

— same przez sie — są zbyt słabe, go” 
spodarcza ; finansowo niedostatecznie 
zmontowane, aby stać się miały ośrod- 
kiem kontynentalnej polityki. Za kuli- 
sami włoskiej dyplomacji stoi jednak 
"reżyser, wyposażony 'w nieprzebrańry 
wprost zasób środków. Reżyserem tym 
iest Anglia. 
_ Anglja ; Włochy stosują starą zasa- 
dę strategiczną streszczającą w powie- 
dzeniu: „odrębnie manewrować — ude- 
rzać wspólnie", Polityka ich, skierowa 
na przeciw decydującej roli Francii i 
lej politycznym planom uzupełnia się 
wzajemnie, mimo iż oficjalnie nic nie 
wiadomo o jakiejś odrębnej umowie an- 
glo-włoskiej, 

Przypomnijmy szercz faktów. 

Po zawarciu sojuszu czesko-irancu" 
skiego postanowiła Anglja unicestwić 
małą ententę, którą uważała za instru- 
ment polityki francuskiej, a w której 
Czesi odgrywali decydującą rolę. Głów 
nym szkopułem, o jaki plan zlikwido- 
wania m. ententy mógł się rozbić by- 
ła nieprzyjaźń Włoch z Jugosławią i 
limansowa zależność Rumtmjj od Fran- 
cji. Jak długo Jugosławia widziała w 
Rzymie stolice wrogów; z którymi ma 
stoczyć bój a swe wybrzeże adrjaty- 
ckie, tak długo nie mogło być mowy 
o rozluźnieniu jei stosunku do reszty 
państw m. ententy, stanowiących dla 
niej oparcie w tej przeszłej walce. Le- 
żało więc w zakresie prawdopodobień- 
stwa, Czechom uda się na konferen- 
cii m. enty w Belgradzie scemento* 
wać jej członków jeszcze silniej, a wszy 
stkie należące do niej państwa skłonić 
do zawarcia umowy z Francją. na tych 
samych, co Czechy, podstawach. 

Dyplomacja angielska rozpoczęła go 
rtączkową pracę. 

Wynikiem iej było zawarcie (w cza 
sie trwania konferencji belgradzkiej) 
traktatu Włoch z Jugosławią. W ten 
sposób przestał istnieć dla Jugosławii 
ieden z głównych motywów należenia 
do m. ententy. Angielscy pośrednicy 
znajdowali się w ukryciu, ale cały 
Świat doskonale wiedział, że dokony- 
wujące się porozumienie jest ich dzie- 
łem. 

Rówiiocześnie pękła druga bomba. 
Rumunja zrezygnowała z pożyczki fran 
cuskiej a otrzymała sto miljonów zło- 
tych firów od Włoch i to na bardzo ko- 
rzystnych warunkach. Wszyscy rozi- 
mieli znowu, że to nie Włochy pozba- 
wione większych środków finansowych 
lecz Anglia udzieliła Rumunji tak wy- 
datnej pomocy finansowej. 

Konferencja belgradzka zakończyła 
sle fiaskiem. i 

Ostatnie telegramy donoszą, że sto- 
sunki włosko-rumuńskie zacieśnianją 
się coraz bardziej, że na ukończeniu 
znajduja się już pertraktacje w sprawie 


Pod grozą 


„EXPRESS WIECZORNY” 


katastrofy. 


Zamach papierników na kulturę polską. 


W „Kurjerze Warszawskim” cz y: 

Niepostrzeżenie dla ogółu polskiego 
wybiła godzina tragiczna dla słowa druko 
wanego. Wskutek nadmiernej drożyzny 
papieru j bardzo wysokich kosztów robo- 
cizny, zarówno pisma jak ksjążki stają się 
dostępne dla coraz to szczuplejszego koła 
czytelników. 
Y księgarniach pustki. Czytelnictwo 


pada. 

Nie trzeba dowodzić, iż jest to równo- 
znaczne z upadkiem kultury, zwłaszcza, 
jeśli się weźmie pod uwagę perspektywy 
na jutro. 

Jakież one są? 

cznijmy od papieru, Polski przemysł 
papierniczy, jak wiadomo, stoj na bardzo 
niskim poziomie techniaznym. Może on—. 
ito z trudem — pokryć zaledwie dwie- 
piątych zapotrzebowania. Trzy-piąte pa- 
pieru musimy sprowadzać z zagranicy, | 
to, niestety, przeważnie z Austrji i Nie- 
miec, które wyrabiają ten papier z nasze- 
go polskiego surowca, 

Otóż obecnie projektowane jest znacz 
ne p ższenie stawki celnej od impor 
towanego do Polski papieru. Jest to ró- 
wnoznaczne ze skazaniem wydawnictw 
perjodycznych polskich na dalsze droże- 
nie, czego już ża miarą publiczność 
czytająca nie wytrzyma. Następstwem te 


u 


go musj być nieuchronny upadek słab- | duk 


szycH materjalnie wydawnictw, naprzód 
na prowi co w części już się stało, po 
tem w większych miastach, co stać się 
może niebawem, - 

W związku z tem, jako drugi etap gro 
żącej nam katastrofy kulturalnej, nastąpi 
ostre przesilenie w dobrze prosperującym 
polskim przemyśle graficznym. Objawy 
tego przesilenia są już widoczne dzisiaj. 
Mniejsze drukarnie nie mają już zamó- 
wień i pracują zaledwie po 3 dni w tygo- 
dniu. większych zamierzone są re- 
dukcje personelu. W tej chwili mamy już 
zgórą 1,000 pracowników dru ch 

kondycji, niebawem możemy mieć ich 
znacznie więcej, gdyż przemysł drukarski 
zatrudnia u nas około 12,000 ludzi Co 
najmniej połowa jch może znaleźć się 
wraz z rodzinami bez chleba w najbliż- 
szej przyszłości, bo księgarze-wydawcy 
już odwołali lub odwołują większość za- 
mówień. Książka przestała się kalkulo- 
wać przy dzisjejszych cenach papieru, ju- 
trzejsze — zabiją ją zupełnie. 


gadnienia: przyszłość autorów polskich, 
Czeka ich nędza i głód, zwłaszcza, jeśli 
są w wieku takim, że o posadzie biurowej 
już myśleć nie mogą. Utrzymać się bę- 
dzie mogła jedyn'e część sił, pracuiących 
w dziennikarstwie, i tam jednak nieunik. 
nione będą bardzo poważne redukcje, je- 
żeli stosunki nie ulegną zmianie, 

Z tylu oto ogniw składa się grożąca 
polskiemu słowu drukowanemu katastro- 
fa, którą bez zastrzeżeń utożsamić można 
jeśli nie z zagładą, to z powstrzymaniem 
na długie lata normalnego rozwoju kul- 
Łatwiej bowiem coś zburzyć, niż 
potem odbudować, 

Oto do czego doprowadziłoby wyższe 
niż dotychczas oclenje papieru importowa 
nego przy niedostatecznej ilościowo i jako 
ściowo produkcji papieru krajowego. 

Oba ministerja, t. j. ministęrjum skar- 
bu i ministerjum przemysłu i handlu, do 
których resortu sprawa ta należy, muszą 
się bardzo poważnie zastanowić nad zapo- 
bieżeniem złu i krzywdzie, jakie wyrzą- 
dzono najszerszym kołom spożywców sło 
wa drukowanego przez jednostronne u- 
względnienie wniosku komitetu celnego, 
bez branja pod uwagę złożonych na- 
stępstw takiego kroku, 

Zapewne, najlepszem rozwiązaniem 
sprawy byłoby podniesienie krajowej pro 
cji papieru do tej skali, aby mogła ona 
zaspokoić wszystkie potrzeby kraju zaró 
wno w zakresje papieru gazetowego (ro- 
lowego), jak i w zakresie wyższych gatun 
ków, papiery, bezdrzewnego, niezbędnego 
do drukowania książek, a przedewszyst- 
kiem podręczników szkolnych, które po- 
winny być trwałe i estetyczne. 

O tem jednak realnie w tej chwili mó- 

wić nie można. Trzeba więc nie tylko ist 
niejący import tolerować, ale nawet uta- 
twić mu takie nasycenie rynku krajowe- 
go, aby papier nje wpływał na drożyznę 
gazet ; książki w tym stopniu, jak wpływa 
obecnie, 
Na drugim dopiero planie leżeć powin 
na rozumnie przeprowadzona akcja w kie 
runku zmniejszenia kosztów robocizny, a 
więc przedewszystkiem obniżenia wyso- 
kich cenników drukarskich, co jednak bę 
dzie możliwe dopiero przy normalnej wa- 
lucie ; ustaleniu również normalnego mi- 
nimum istnienia, ' 

Dzisiaj jest do zrobienia tylko jedno: 
utrzymanie dotychczasowe! stawki celnej 


na papier. 


I | wchodzi w grę trzeci moment za- 


Amerykańska afera naftowa. 


Opinję amerykańską poruszyła do 
„głębi skłandaliczna afera, w którą za- 
mieszana jest jedna z najwybitniejszych 
amerykańskich osobistości, a mianowi- 
cie były senator Albert B. Fali, który 
był później za Hardimga ministrem spr. 
wew nętirzerych. 

Jako sanator, Fall, odznaczył się nie 
nawistnym stosunkiem do Meksyku i 
jego mieszkańców. 

Jest on wielkim właścicielem ziem- 
skim w Stanie New Mexiko, ma ogrom- 
ną „Rauch“ pastwiska i ziemię, ciągną- 
ce się ei t 

„ Będąc miinisriem spraw wewmętrz- 
nych, wydzierżawił pewnej grupie, na 
czele której stali Harsy Sinclair i Ed- 
ward Dohenny. tereny matowe, leżące 
w Wyoming ż Kaliformi a 


będące włas- 


zyskały Włochy. Zakończyły rokowa- 
nia z Rosja jeszcze przed oficjalnym 
krokiem. Macdotńałda, uzyskując w trak 
tacie handiowym z Rosią korzystniejsze 
dla siebie warunki. „Watpliwości* Czi- 
czeriną powstały dopiero po aznaniu 
Rosji przez Anglię, a więc po wznioc- 
nieniu sowietów. 

Nstatuim wreszcie dowodem współ- 
działania anglo-włoskiego iest włoska 
oferta pożyczkowa dla Polski. Wiocliy 
ofiarują nam pożyczkę w tej samej Wy 
sokości i na tych samych warunkach 
ce Rumunii. Motywy, które już przy- 
toczyliśiny w sprawie pożyczki riumunń- 
skiej przemawiają za tem, że włeśŚci- 
wym oferentem jest Anglja, starająca się 
w ten sposób zrównoważyć w Polsce 


sojuszu obu państw. Zewnętrznym sym 
bolem tego zbliżenia ma być fakt, że 
zapowiedziane na wiosne wizyty obu 
par monarszych i obu premierów w 
Londynie nastąpią wspólnie. 

Ze strony angielskiej oświadczają, 
że nie wiadomo jeszcze czy Anglja 
przystąpi do tego sojuszu, choć i w tym 
wypadku nie ulega watpliwości, że t9 
właśnie Anglja mu patronuje. 

Zbieżność polityk; angielskiej i włð- 
skiej ujawnia sie także w równoczes- 
nem niemal uznaniu sowłetów przez 
Londyn i Rzym. Wiechy ułożyły już 
nawet tekst traktatu z Rosją, ale ten 
traktat i uzależniony odeń akt uznania 
Rosji nie został jeszcze podpisany ze 
wzgledu na pewne „watpliwości“ Czi- 
czerina. 

j znowu akcia rosyjska Macdonaida 
była pozornie niezależna od akcji Mus- 
soliniego, Te pozorna niezaleźność wys 


francuska. Ale i tvm razem Anglia iest 
ukryta za kulisanii, 


wpływy grupy znglo-włoskiej z grapa 


nością zarządu marynarki, za cenę nie. 
i Ż stosunku do rze 


kulantom naftowe rezerwy floty. 

Śledztwo senatorskie prowadzone 
z powodu tej afery ujawniło nadużyć, 
że prezydent Coolidge widział się zmu- 
szonym wydać polecenie, by Śledztwo 
było prowadzone bezwzględnie i by w 
razie, łeżeli tranzakcje dzierżawne do- 
konane były bezprawnie, pnzestępcy 
zostali ukarani. 

Dotychczasowe przesłuchania przez 
komisję cenacką ujawniły, że przy za- 
sitku dta Falla pośredniczył właściciel 


kiem polityki kontyneńtu za zgoda, 
przy poparciu, niemal, jako narzędzie 
Anglii. 

Dlaczego jednak ta pozorna rezerwa 
W. Brytanii? Skad pochodzi to jej sta- 
ranne ukrywanie się za kulisami? 

Oto Anglja nie chce zerwania z Fran 
cią. Pragnie ją osłabić, aby uczynić ją 
skłonniejsza da ustępstw, prajuie po- 
zbawić ją roli decydujscej, ale obawia 
się nastepstw zunełnego rozbicia soiu- 
szu. Idea przewodnią Aneli: jest stare 


hasło-równowzgi zit na koutyneńcie, któ | 


tahy z Anzfi czyniła języczek n wagi, 
któraby przywróciła jej role arbitra 
świata. 

Dlatego dąży oua do skłócenia en- 
ropeiskich państw kontynentalnych, dla 
tego popiera atubicje włoskie przeciw 
siiniejszei od nich Francji, ale Sama nie 


Jak widać, Włochy staja się ośrod- 


gazety „Washington Post“, Edward 
Mc. Lean. „Wszyscy przesłuchami za- 
przeczają, jakoby zasiłek miał ookol- 

ego z kupnem terenów na- 


Podczas tranzakcji minister Fall po- 
wołał się na dokumenty. z których wy 
nikało, że wspomniane tereny naftowe 
które poprzednio należały do obywate 
li angielskich, zostały darowane Ame- 
ryce jeszcze w roku 1884. Jednakże w 
marou roku 1923 sekretarz stanu Hug- 
hes przyznal, że dokumenty te sa sful- 
SZOWANE, 


„Sziuczki* śląskich 
baronów węglowych 


Rząd musi zbadać metody 
i warunki handlu węglem. 


w poniedziałek odbył w Warszawie 
minister Kiedroń konferencję z przedsta» 
wicielam;j kopalń śląskich z pp. Geisen- 
heimerem i Veilpertem na czele, Dele- 
gacja zgodziła się na obniżenie ceny węgla 
o 20 procent z dniem 6 lutego br. Wobec 
obniżenia podatku węglowego o 10 proc. 
na podstawie uchwały komitetu ekono- 
micznego z dnia t lutego, dotychczasowa 
cena węśla dórnośląskiego ulegnie zniżce 
o 30 proc, W związku z powyższem spo- 
dziewana jest znaczna zniżka wszelkich 
innych artykułów, dla których cena węgla 
jako głównego surowca ma pierwszorzę- 
dne znaczenie, 

Z tej wiadomości wynika, że podatek 
węglowy zniżony został od 1 lutego, tym 
czasem cena węgla została zniżoną dopie 
ro od 7 lutego, Innemi słowy 10 proc. po 
datku wędlowego w czaste 1-6 lutego 
wpływał do kasy właścicieli kopalń., Za 
robili więc znowu kilkaset miljardów ze 
szkodą dla skarbu państwa. Dopiero od 
7 bm. cena węgla spadła o 20 proc, tak, 
że przy doliczeniu zniżk; podatkowej w 
zasadzie cena węgla ma się obniżyć o 36 
proc. Przez pjęć dni korzystali właścicie- 
le kopalń z podatku państwowego, od 7 
bm, natomiast z podatku tego ma korzy- 
stać cały kraj, 

Zdaje sie, że w Polsce nikt sobie nia 
zdał trudu, aby „metody śląskie” i techni- 
kę handlu węglem dokładnie poznać i pod 
dać rewizji. 


P, ZAMOYSKI WRÓCIŁ DO WAR- 
SZAWY 


PAT, — WARSZAWA, 8 lutego 
P, min. spraw zagran. Zamoysk; przybył 
wczoraj wieczorem do Warszawy pocia- 
giem wiedeńskim, który z powodu zasp 
śnieżnych opóźnił się o 3 godziny. 


„VIRTUTI MILITARI“ DLA KRÓLA 
BELGIJSKIEGO, 

PAT, — BRUKSELA, 8 lutego — Min. 
pełn. Rzeplitej Polskiej wręczył królowi 
Albertowi wielką wstęgę orderu „Virtuti 
Militari" podczas uroczystej audjencji. 


KONSULAT SOWIECKI W GDAŃSKU. 


AW, — GDAŃSK, 8 lutego — „Gaze- 
ta Gdańska' podaje, że ukonstytuowany 
został skład personalny przyszłego konsu 
latu sowieckiego w Gdańsku. Personel 
konsulatu pochodz; z Berlina i liczy 18 
osób, 

Między in, ma być kilku agentów dla 
szerzenia propagandy bolszewickiej nie 
tylko w Gdańsku, ale i w Polsce. 


WEW 


rq 


chce stanąć oficjalnie w żadnym obozie 
Do tych względów zasadniczych 
przyłącza się jeszcze wzgląd nraktycz- 
ny. Oto w maju nastapią wybory do 
Izby deputowągych we Francji. Watka 
toczyć sie będzie miedzy nacionalisty” 
cznym, dia Anglii niewygodnym bio- 
kiem narodowym Poiucarego, a lewiea 
francuska. która w sprawie reparacji 
niemieckich i angielskich planów poli- 
tycznych zajmuje stanowisko mniej nic- 
przejednane. Anglia liczy się z zwycie- ” 
stwem lewicy. Pocóż wiec stwarzać 
teraz fakty dokonane, odyrzdzać sic 
stanowczo od Francii, z która rokowa- 
uła już na wiosuę moga być łatwiejsze 
i bardziej dla Anrbi owocne? 
Dyplomacja brytyjska jest równie 
konsekwentna j sprytna — lak astroż- 
na. Labour Party utrzymuje od tym 
względem tradycię Torysów i Wilgów. 


SIT. 4% 


DZIŚ! DZIŚ! 


JACKIE COOGAN 


„Gagatek* (Paks Bad Boy). 


Początek o godz. 5-ej po poł. 


ii 


ZE zi 


„Lawina ” 


|  Tragedja panicza, który 
| lekkomyślnie uwiódł biedną 
; dziewczynę. 


i gów: Lil Marischka i Michał Varkonyi 


FELJETON, 


„Swój do swego...“ 


Na całem świecie, a także ,w Łodzi, 
która nabiera ostatnio manier światowych 
są różne towarzystwa, 

Towarzystwa z ograniczoną odpowie- 
dzialnością, towarzystwa dobrane, towa- 
rzystwa opieki nad zwierzętami, towarzy 
stwa, do których należy Hala, Zjuta, albo 
Stefka, towarzystwa, zbierające się u cio- 
ci Barbary na karty, herbatę i likier, towa 
rzystwa akcyjne etc. it, di, etc... 

O powodzęniu towarzystw w Łodzi 
świadczy chociażby ten fakt, że dzienniki 
tutejsze przepełnione są wprost ogłosze- 


niami, traktującemi o tem, iż „poszukuje dotklewi 


się przystojnej panny, albo damy do to- 
warzystwa,., ) 

Towarzystwa takje nie muszą koniecz 
mie odpowiadać swej nazwie, co znowu 
nie jest takie straszne i nieładne, jak się 
może niejednemu wydawać, Nazwy te 


siużą poprostu tylko ku temu, żeby wie-| © 


dzieć, kto urządza jakąś maskaradę, bal, 
lub raut, Bo towarzystwa lubią się zwy- 


kle bawić į tańczyć dla dobra kobiet bez | cikó 


ochrony, dla sierot, lub dla warjatów, któ 
rym jest podobno wszystko jedno, bo tak 
i tak nie wiedzą, co się z nimi dzieje.. 

«I jest także w Łodzi towarzystwo 
„Rozwój. i 

Towarzystwo to rzadko urządza mà- 
skarady, ale zato robi to, czego jnne towa 
tzystwa nje robią.. 

Otóż towarzystwo „Rozwój lubi okro 
pnie wywieszać plakaty na ulicach... Co 
pewien okres czasu ukazują się na murach 
miasta płachty zadrukowanego papieru, 
które kończą się zwykle apelem do ludzi, 
aby zapisywalj się do tego towarzystwa, 
oraz ogłoszeniami Błażejczyka, Gordona i 
Cabanka.,., 

Przed dwoma dniami towarzystwo ‚Ro 
zwój” wywiesiło w różnych punktach mia 
sta „komunikaty”, oznaczone niewiadomo 
z jakiego powodu Nr. 1, a zwracające sza- 
nownym sympatykom i członkom'* uwagę 
že są w Łodzi anonimowe firmy, które 
mimo, że mają aryjską końcówkę „ski“, 
są firmami czysto semickiem;, 

Plakat kończy się jak zwykle, ogłosze 


å 


„EXPRESS WIECZORNY® 


Wielkie przemysłowe środowisko, tęt 
niące współczesnem życiem, hałaśliwem, 
jak jazgot dynamo-maszyn i brutalnem 
jak szwargot czarnogjełdziarzy, nie posia- 
dą zbyt wielu placówek kulturalnych. 

Kryzys umysłowy, jedna z pozostało- 
ści wielkiej wojny, — wysunął na widow- 
nię dziejową nowe warstwy bynajmniej 
nie przygotowane do swej roli przodującej 
w społeczeństwie, to duchowe chamstwo 
panoszy się we wszystkich dziedzinach na 
szego kulturalnego życia. 


*+ 
*. 


Teatr łódzki miał niewątpliwie okresy 
świetnego rozwoju następującego po nim 
upadku, ale od dłuższego czasu nie mieli 
łodzianie możności zetknięcia się z praw- 
dziwie dobrym teatrem. Dopiero w bie- 
żącym sezonie, gdy dyrekcję objął p. Kaz, 
,Wroczyński, „flirt z Melpomena" stał się 
jedną z modnych rozrywek. 

Nie przyszło to łatwo, 

Publiczność łódzka, przyzwyczajona 
do marnego repertuaru i fatalnej wystawy 
jakiemi ją zawsze raczyła dyrekcja, nie 
mjała zaufania do poczynań nowego dy- 
rektora. 7 j 


dek, że w ubiegłym sezonie teatr nie stał 
na zbyt wysokim poziomie, a jeśli zdoby- 
to się na pewne wysiłk; (Peer-Gynt, Wie- 
ra Mircewa) to były to raczej odruchy, 
nie zaś realizowane planowo poczynania. 

Na szczęście czasy się zmieniły: Łódź 
ma teatr dobty, 

Sprzęgło się w intensywnej pracy kie 
rownictwo, reżyserja, inscenizacja, a nad 
wszystkiem czuwa inteligentny wysiłek 
dyrekcji. 

Po pokonaniu trudności, jakie wył 
ły się w związku z zajętem przez magi- 
strat niewłaściwem stanowiskiem, a prze 

ewszystkiem po zdobyciu zaufania publi 
czności — teatr stoi dziś mocno ; to jest 
w pierwszym rzędzie zasługą p, Wroczyń- 
skiego. | | i 

O artystach można powiedzieć, że gra 
ją przeważnie dobrze, czasem bardzo do- 
brze, niekiedy wprost świetnie (Solska w 
„Nauczycielce”, Znicz w „Maskocie”, Pa 
włowski w „Szalonej dziewczynie”, Jar- 
kowska w „Jabłuszku”*). 

Pozatem znać zawsze bardzo intensy 
wny wysiłek reżyserski, 


Często premiery są rezultatem pracy, |. 
Trzeba bowiem powiedzieć bez ogró-| niezliczonej ilości prób, które 


możliwe są 


Migawki sądowe. 


Złodziejski parlament. 


„ Kiedy ludzie doszłi do przekonania, 
że jeden człowiek mie może sprawować 
rządów nad całym państwem, gdyż sta- 
je się przez to tymanem j naród na tem 
e cierpi — postanowiono powo- 
lać do życia t. zw. parlamenty, które 
miały zostać najdoskortalszą formą wła 
dzy zwierzchmej. 


pospolite,  powywieszamo na latarniach 
niepoprawnych rojalistów i nastąpił raj 
na ziemi — powszechna demoktratyza- 


LB 
2 Ale parlamenty, sejmy. zgromadze- 
nia narodowe itd. po pewnym czasie nie 
mogły również zaspokoić gustów i guś- 
w wybrednej „publiki“, skutkiem 
czego powiedziano sobię: — „Wolnoć 
Tomku, ‘w swoim domku“ — pomalowa 
no sobie mordy i transparerty na czer- 
wono i huzia! na burżujów !... — a sami 
potem oblizywałi się ciastkami z kre- 
mem i popijali z flaszek szampana. — 

Dochodzę do niezbyt wesołego wnio 
sku, że złodzieje to mądrzejszy naród 
niż nie—złodziej 

Mają lepszą organizację społeczna, 
są bardziej zespoleni, zdemokrątyzowa 
ni w najwznioślejszym znaczeniu tego 
Wyrazil. 

Złodziej jest tò wogóle najlemokra- 
tyczniiejszy człowiek pod slońcem. 

Nie znosi policji (gdy widzi policjam 
ta, ucieka, by tylko nań nie patrzeć) nie 
nawidzi zbiurokratyzowanych sądów, 
trzyma się ciepło i zdamia, że „co twoje 
to moie“, w zawodzie swoim wszyst- 
kich jednakowo traktuje bez różnicy 
wyznania i narodowości, słowem — ide 
alny typ przyszłego, utopijnego trstroju 
społecznego. 


A jeżeli dodam jeszcze, że i złodzie- 


je mają swój parlament — mikit mi chy- | th 


ba nie zaprzeczy, iż „złodziejstwo to po 
rj 3 tem moc, kto więcej skra- 
mie !*... 

Partament pochodz? od fr 
„parlement“, który to wyraz składa się 
z dwóch czasowników w trybie rozka- 
zującym: „pane“ — mówi i „ment“ — 
ktam. D! o też w paritamentach sty- 
szymy tak wiele słów, a tak mało pra- 


Inaczej zupełnie w  parlamentach 
złodziejskich. 

Mało słów, a dużo prawdy. . 

Proszę posłuchać jak wygląda zło- 
dziejski parlament: 

Noc. Za dknamô wicher. Ciemno. 

W suterynie jednego z domów przy 
ulicy Drewnowskiej, przy szczelnie zam 
eTo okiennîicach odbywa się ua- 
rada. i 

Kleofas Bumak: 

— Pij, psialcrew !!... 

Margaryta Żbik: 

z Ferdek! „Dżgmij' kiełbasę widel- 
cem!... 

Ferdek Morus: 

— „Majchrem'* w bok!... 

Antek z Bałut: 

— Towarzysze! Za zdrowie jutrzej- 
szęj wyprawy! 

Pietrek Kozik- 


— Cóż to jest życie?... Chwilka tyl 
io jg Daj usta psiakrew! — dziewczy- 
no!... 

Mamiek Pięta 

— A—a—a— ja wam—ła wam—po 


wiiadarm=-że—życie—życie jest takie 
krótkie—jak—jak sukienka dziecka—l 
tak o—obdarte... 


Nr. 2 tego komunikatu, a że jestem czło- 
wiekiem, który lubi pasjam; czarną kawę 
z cytryną, niebeskooką Zosię, czytanie 


niem pania Błażejczyka, który twierdzi, że wszystkich szyldów i pomaganje ludziom 


ma dobre buty i czerwone szyldy (a nie 
białe!) oraz hasłem: „Swój do swego 
po swoje”. 

Co do słowa „swój”, to nie mogę jego 
znaczenja dokładnie określić, sądzę je- 
dnak, że musi ono być bardzo elastyczne, 
skoro mój dobry znajomy, onże członek 
„Rozwoju”, wracając często mjeswój do 
domu, na pytanie służącej: „kto puka?'— 
zawsze odpowiada — swój... 


w  pożytecznej qgacy, przeto pragnę 
przyjść z pomocą towarzystwu „Rozwój” 
i podaję kilka żydowskich firm, które są 
prócz tego „anonimowe į mają „koń- 
cówki” nie w porządku, 

A więc: 

„Rzeczpospolita“ — Lewin, Natanson, 
Goldszajder, Jawitz, Lewinkopf, 

„Dwugroszówka* — Ohrensztajn. 


„Kurjer Warszawski“ — Spadkobiercy |. 


Mam nadzieję, iż medługo ukaże się| Lewentalowej i żydowskie nekrologi. 


„Gazeta Warszawska* — Bronsztajn. 

„Myśl Narodowa“ — L, Brun. 

Łódzki „Rozwój“ — Icek Majer Śliw- 
kowicz (ten sam!) j Srul Kałuszyner( tak- 
że ten sam!) ; 

„Zupełnie nie zdaję sobie sprawy, dla 


czego chce mi się ten feljeton zakończyć a 


w ten sposób: 
Lecj pies przez pole 
Ogonem wywija, 
Nie czyta plakatów 
Szczęśliwa bestyja.., 


Bez sensu, ale nie szkodzi... 
Spleen. 


-Flirt z łódzką Melpomena.. 


tylko dzięki temu, że aktorzy podzieleni 
są na dwa komplety, które jednocześnie 
odbywają próby dwóch sztuk, 

Oprawa sceniczna jest bardzo starań 
ną, a niekiedy jak np, w „Szafirze* — 
wprost imponująca swą oryginalnością. 

Jednym z zasadniczych zarzutów, fax 
kia możnaby postawić — to niejednoli- 
tość reperftiaru, ale dzisiaj tylko teatry, 
stojące na tak wysokim poziomie, jak te- 
atr jm. Słowackiego w Krakowie, mogą 
dążyć do wytworzenia jednolitej linji re- 
pertuarowej. 

Wśród wystawionych sztuk przeważa 
repertuar komedjowy i nic dziwnego: bez 
troski śmiech jest dzjsiaj ludziom potrze- 
bny i w tym kierunku dalej iść powinny 
wysiłki dyrekcji, 

Jeżeli dodać do tego cały szereg ta. 
kich faktów jak wystawienie „Fantazego”* 
„Dziadów”, „Kordjana”*, a zwłaszcza 
„Cyda'”, który zarówno pód względem in 
scemizacji i gry jest swego rodzaju emene- 
mentem — dojdziemy do wniosku, że te- 
atr obecny dobrze spełnia swe doniosłe, 
kulturalne zadanie, 

A R 


„Czamry Dżems”: | I 

— Bracia! — Jest Źle — bardzo źle 
— gorzej nawet niż źlę — ale — zresztą 
co tu gadać, kiedy niema o czem mó- 
wić!.. Dawaj „sznapsa* i basta!... 

Potem nastaje cisza. Zasypiaja na 
krzesłąch, mb ma podłodze. Gaszą świa- 


o. 
Partament kończy posiedzenie. 


— ” 


W takich to mmiej—więcej koła 
nościach aresztowano zech znamy: 
„Irałerów* łódzkich: Wiktora Kołomyj- 
skiego, Stanisława Piechockiego i An- 
tomiego Galwaniaka. 

Z sutej libacji wyprowadzono we 
sotą trójkę na ulicę, a stamtąd wprost 
do „cipy“. 

Oskarżeni o branie udziału w catytt. 
szeregu drobnych i większych kradzie-! 
ży, zostali skazani na trzy miesiące wie! 


ziemia. Juris. 


Pomnik dła zwierząt 
poległych podczas wojny. 


W Hyde Parku w Londynie ma nieba- 
wem stanąć pomnik dla zwierząt pole- 
głych na wojnie, bądź wskutek wojny. 

Do pierwszych należy 360.000 koni o% 
raz liczne gołębie pocztowe, Do drugich 
liczne zwierzęta pociągowe wielbłądy, 
słonie, osły, muły, renifery, niemniej ma- 
łe zwierzęta używane do doświadczeń 1 
gazami trującym, jak koty, szczury, a na 
wet ryby. 

Będzie to pierwszy. pomnik zbiorowy 
dla zwierząt. 

Pomników indywidualnych nie brak; 
tak np. słynny psi cmentarz na jednej z 
wysp na Sekwanie pod Paryżem pełen 
jest psich nagrobków. 


—— 


MUSSOLINI ZABIERA SIĘ DO SZTUKI 
FILMOWEJ, 

Mussolinj zawarł kontrakt z pewna 
włoską wytwórnią filmową i w krótce wy 
stapi na ekranie w filmie på. „Wieczna 
miłość”, 


BAORODODDODODDONOA 
POWIEŚCI, NOWELE * 
iROMANSE 


w językach potskirm, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 
polega w wielkim w 
ją N 1 Miundn thn 
Czytelnia Nowosci Alireda Straucha 
Ul. Prez Narutowicza (Dzielna) 14, 
Tel, 13-55 
8. Abonament miesięczny 2.000.000 mik 
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Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego, 
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Przydusiły go welury i bostony..: 


Wycinanki łódzkie. 
Lódź za 100 lat. 


Nie jestem medjumistą, nie znam się 
na spirytyźmie, ódżegnywam się przesad- 
nie od wszelkiego rodzaju hypnotyzmów 


i rozmów na ten temat—.czasem jednak— |, 


co wprawdzie bardzo rzadko — ale cza- 
sem — miewam prorocze jasnowidzenia, 
Łódz za lat sto. — — — 
Za sto lat — Łódź, — — — 
Łódź za sto lat — — — : 


— — — — — || — 


Na ulicach Łodzi ruch niebywały. Lu- 
dziska walą piechotą w stronę Placu Po- 
datków (dawniej Plac Wolności, jeszcze 
dawniej Nowy Rynek) i z powrotem, al- 
bowiem tramwaje dziś nie wyszły z remi- 
zy z powodu rozkopywania bruków. Ma 
gistrat przystąpił energicznie do realizo- 
wanja planów kanalizacyjnych, 

Przy rogu Tutenkhamena (dawniej Na 
tutowicza, jeszcze dawniej Dzielna) i Cy- 
narskiego (dawniej Zielona) stoi olbrzymi 
gmach komunalny im. byłego radnego No 
wackjego, w którym przeszło sto tysięcy 
pracowników zajmuje się wypłacaniem za 
pomóg dla bezrobotnych. 

W Łodzi są aż dwa teatry: jeden przy 
uticy Helmana (dawniej Cegielniana), dru 


gi popularny, przy ulicy Zwaloryzowanej 
(dawniej Ogrodowa)iw odrestaurowanej 
salj z świeżo wstawionemi szybami, 

Kina — ań jednego, prócz oświatowe- 
go, (Rynek Sejmowy — dawniej Wodny), 
w którym Magistrat łódzki dla wskrzesze 
nia zamierzchłej. przeszłości wystawia 
zdjęcia z posiedzeń Rady Miejskiej w r. 
1924-ym, Publiczność zaśmiewa się do u- 
traty przytomności, bo też nic dziwnego, 
skoro rolę Zuberta gra artysta tej miary 
co Kleofas Gierasieński, a rolę Credowej 
ódtwaza świetna Eufemja Chareau (córka 
byłej artystki „Pryk-kwok-kwok”* — da- 
wniej Qui-pto-quo). : 

Przemysł włókienniczy przeżywa w 
Łodzi ciężki kryzys i ze względu na to, 
że fabrykanei trzy razy na tydzień muszą 
się komunikować z Rządem, wypłynał pro 
jekt przeniesienia wogóle wszystkich fa- 
bryk łódzkich do Warszawy. 

Pozatem w Łodzi drobne zmiany — 
jak np. Łódź nie nazywa się już Łodzią, 
a Lublinem, Lublin zaś — Łodzią — dla 
urozmajcenia.. Ju WOT 
Bolski, 


A 


Kącik dla pięknych pań. 


Gość z Paryża. 


Mam bardzo miłego gościa w domu: 
panią, która przybyła wprost z Paryża. 
Pani owa hołduje nieco staromodny 
zwyczajom, twierdząc, że żyć można 
tylko nad Sekwaną natomiast w 
kwestjach mody jest osobą niezwykle 
postępową — i to jedynie ośmiela mię 
do zainteresowania was jej osobą, a 
właściwie jej kuframi („Mój Boże! ta- 
kie sobie nic skromny „ensemble“ na 
tygodniowy pobyt w kraju! '). 

Bielizna... Nie, nie, tej nie będę wam 
opisywała! Tyle pisano już į mówiono 
o tem uroczem nic, a nie znalazi się 
jeszcze nikt ktoby potrafił oddać całą 
poezję sknawka crepe de chine, który 
przez kaprys pani Mody, spełnia rolę 
koszulki! Bieliznę pominiemy więc mil- 
czeniem. W tym wypadku wydaje mi 
się ono najbardziej wymowne. 

Ale oto z celuŚści kufra wynurza Się 
deshabille, z bizantyjskiej krepy orchi- 
dee. Oczywiście — „koszulka“; sian 
subtelnie zaznaczony kilku fałdami; z 
prawego boku draperija, tworcząca wy* 


— 


Płaszczyk z czarnej draniella podbi- 
ty białymi królikami; jest to „favori de 
la saison‘ aby go należycie ocenić, trze 
ba urodzić się lub czuć paryżanką, jak 
twierdzi moja przyjaciółka! Na popołu- 
dnie — suknia z czarnej felpy, przy- 
brana skunksami: druga — z;ciemmo- 
zielonego jedwabiu w srebrne muszki. 
Suknia wieczorowa na blado-różowym 
tle haftowana tiunika; nja stanu za- 
znaczotra dwiema czarnemi aksamitka- 
mi, prawda, że to. oryginalny pomysł? 
z boku nieco żywsze róże. 

Toaleta balowa, zurelmie skromna, 
wązką, koszulka (dekoli z przodu nie- 
znaczny, natomiast na plecach bardzo 
głęboki) z krepy bleu nuit, haftowanej 
paciorkami i paljetami w stylu iapoń- 
skim. Kwiaty, motyle. ptaki. Do tego 
płaszcz z czarnego aksamitu, podbity 
srebrystym adamaszkiem. 

To wszystko. Tylka tyle zawierają 
kufry pani z Paryża, która na tydzień 
zawitała do kraju. 

P. Wiecz. 
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ARTURA SZYKA. 


| Po śmierci Jego Królewskiej Mości, Weksla Markowego. 


r 
r 


Redukcja alkoholo-gości 
wynosi w restauracjach 75 proc. 


To też rzewnie zawodzą 


brzmi 

Łódź żyła pełnym życiem w okre- 
sie panowania dziś już zdetronizo- 
wanego władcy, Jego Królewskiej Mo- 
ści Weksla Markowego..... Nie był 
wówczas zbyt drogiej biżutetji, nie 
było zbyt drogich potraw. i napoi, 
płacono za wszystko żądaną cenę, 
ba nawet dozorcy otrzymywali po- 
nad wyznaczoną taksę, co dziś już 
należy do zmierzchłej przeszłości. 

Z żalem wspominają tę epokę wła- 
ściciele dancingów í restauracji, dy- 
rektorzy teatrów, akcjonarjusze kine- 
matografów, kupcy kolonjalni, a na- 
wet z dziwnym sentymentem wspo- 
minają ją woźni i żebracy... 


skrzypce i pogrzebowo 
Jazz. 

Szczegółnie usk się na no 
ere właściciele re dada bł 
frekwencja spądła o 


zyski, spadł o tyleż — tak że ogól- 
na redukcja alkoholo-gości wynosi 
około 75 proc., 


Straty wynikłe w ten sposób usis 


łowano pokryć utrzymaniem dotych- 
czasowego cennika... 
jednakże nie dała widocznie dobrych 
wyników skoro w dniu wczorajszym 


Metoda ta 


obniżono ceny o 30—40 proc.., 
Tempi obligationi passati... 


Ġazowa gospodarka. | 
Inwestycje na koszt konsumenta. 


Gospodarka łódzkiej gazowni miejskiej 
zabagnia się z dnia na dzień. 

Po okresie nieprawnie pobieranych z 
zaliczek, z dewalnacji których kosztem 
konsumentów podtrzymtywano pokrywano 
deficyty tej instytucji wprowadzono obec- 
nie metódę reperacji urządzeń gazowych 
kosztem konsumentów, , 

Wskutek tych metod mieszkańcy całe- 


go szeregu domów są pozbawieni 
tlenia, gdyż za reperację 
w podwórzach, gazownia żąda od lokato 
rów bajońskich sum, 


podstaw, * to też 
rady miejskiej, która winna bacznie wgląd: 
nąć w tę conajmiej 
gazowni. 


oświe 
ękanych rur 


Ządania takie pozbawione są wszelkich 
żądana jest ingerencji 


dziwną gospodark: 


Jedzmy. pomarańcze! 


gdyż zawierają dużo witaminy. 
Czy tylko nasza kieszeń na to pozwoli? 


Żyjemy teraz w sezonie „,pomarańczo- 

wym“, Nie znaczy to, że kolor pomarań- 
'czowy jest modny, choć podobno tak jest 
w istocie, ale, że we wszystkich oknach 
owocarń i sklepów spożywczych piętrzą 
się piramidy pomarańcz i mandarynek, 
Zapewne niejeden mija te „pokuśliwe” wi 
tryny z poetycznem westchnieniem: Znasz 
l ten kraj, gdzie cytryna dojrzewa, poma- 
rańcz blask zielone złoci drzewa? — i ły- 
ka przytem wcale niepoetycznie ślinkę, 
ale są i tacy nieliczni, którzy kupują zło- 
te dary południa. 

Henryk IV Bourbon, żywił pobożne 
Życzenie, aby każdy obywatel Francji 
miał w niedzielę koguta w garnku. 

Wobec drożyzny drobiu trudno, aby 
nawet najlepszy z nas rząd tak śmiało wy 
głaszał życzefia, powinien więc je nieco 
ograniczyć i dobrzeby było, gdyby każdy | 
obywatel mógł codziennie zjeść — ROMÁs 


raficze. Nie Edo. że trochę zbytku 1 
jedzeniu nie zawadzi nikomu, ale poprosi 
z przyczyn zdrowotnych. i 

Obok winogron bowiem jest pomara 
cza najzdrowszym ż najpożywniejszym c 
wocem. Posiada tak wiele witaminy, ż 
możw zastąpić nie jedną potrawę zawie 
rajncą białko, tłuszcz i węglowodory, 

Wiemy, że brak witaminy w pożywił 
niu powoduje różne choroby, jak szko 
but, pellagrę, beriberi Są ta choroby 
wynikłe z złego odżywiania i pierwszy 
zabiegiem lekarskim jest kuracja owoc! 
Wwa. 

Jeszcze w r. 1796 wydano w Angl 
rozporządzenie, żeby na okrętach wci 
nych dawano załodze owoce, zwłaszcz 
cytryny, celem zapobieżenia szerząci 
się epidemii szkorbuta, 


> - 


E. W, 
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9 lutego 1924 


GAZETA GIEŁDOWA 2 


Warszawska giełda walutowa.| Kurs waloryzacyjny franka złotego. 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu'). | Dziś 9 lutego 1.800.000 mk. 
GOTÓWKA. Londyn 39,800000 ` Dla opłat kolejowych i pocztowych: 
Dolary 9,350.000—9,300.000, r New York 9,225000 — 9,275000 do 15 lutego 1,900,000 mk. 
| CZEKI. paz 202008 Dia wyrobów tytoniowyh: 
'Belgja 477,500—475.000, Szieah . do d. 10 lutego 1,840,000 mk. 
BR: 3,510.000 —3,464,500. Stoku A e STRAT E TES EEEREN TOD PTO 
ndyn 40,500,000—40.000.000— Wiedeń 129000 l awi 
; et Lloyd 425—410 Gósławice 5200—5—5100, 
E zza m krzy Włochy 405000 Żegluga 600—560-—575 7 em. 575-- Cukier_ 16750 —17250—47, 
s ,350.000—9,300,000. y 540—490—535, 
Paryż 425,000—406.000. DRUGIE zn - aż gł WARSZAW-| zach. Tow. dla H. i P. 425 Drzewo 2000, 
Praga 267.500—266,000, Herbata 350 Cegielski 3—3050—2925, 
Szwajcaria 1,630,000_—1.618.007 Dolary 9,350000 (w obrotach mię- Elekwyczność 8-—7500—7600 Fitzner 30—32, 

H TJA „05H, UIEN dzybankowych) Brown-Bowery 4250 Modrzejów 39—38 (1) 42—39—40 (3) 
Wiedeń 131,85 131,25, Dolary 9,600000 (w wolnych obrot.)| Granum 850 Ostrowiec 38500—41500—40, 
Włochy 416,000__405.000. Tendencja mocna. Marynin .6200—5900—6200 Pocisk 5100—5400—5250, 

Złoty irank 1,800,000, aea „zes -2600—2500.. Pesekonee ATARIRA 
TRZEC 1 3 obel 6 em. 5600—5750—5650 zejów —44500—45, 
Hany A, 1:30.00 1,400,000, RZEC NOTAN S NIN MRERSZAW ||. p Sii 6006- ELD Zieleniewski 53500—55—54500. 
jonówka 850.800. | Dolary 9.800000 (w żądaniu) Siła i światło 2350—2600—2350 Maszyny 1300—1400, 
Tendencja niejednolita, dla niektórych | Tendencia mocna Tkanina 337 Żyrardów 925—880—900. 
tniżkowa, Ja Ę a Grodzisk 4500, s Belpo. l 225—160—225, 
mme WK | CZWARTE NOTOWANIA WARSZA- Kijewski 155001516. Polbi OWA r 
WSKIE Spiess 4600—4300—4400. yny kaj 7800—7000, 
Hez fat 942 Zgierz 23-—24500—24, ky la 8700—8600—8650, 
Rynek dewizow lęg Czersk 3100—3525——2800. Pa TE: 725-710-790. 
y a Spirytus 8500 (3) 10 (4): , Haberbusch 116300 6400, 
VU Łodzi PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃ- Konopie 2450 V i VI em, 1950, ` bel 3500,, s 
a A SKA. Rylscy. 775—975, SĘ luczew 4200-4900 1150. 
Dziś przed południem obracano dola. GDAŃSK, 9 lutego. — (Telef. od Majewski 27—25, A Tendencja niejetinolita dla większości 


sprawozdawcy giełdowego „Expressu') Przemysł Naftowy 5250—5300—5200. | słaba, 
Marka polska 0,64 
Warszawa 0,60 


rami po 9,700.000 przy tendencji wstrze- 
mięźliwej. ° 


: m 
ZERA KEDETMONIENNE "W ENA Dolary 5,81 Gi Id ) 
z eidy zagraniczne. 
PIERWSZA NOE W DA WAR- a ATE E MATI GDAŃSKIE | ' GIEŁDA NOWOJORSKA, NOTOWANIA BAWEŁNY. 
AŃSK, 9 lutego. — (Telef, od NOWY JORK, 8 lutego. — w 
Belgia 379000 sprawozdawcy giełdowego „Expressu). Kurs dzienny — 4/4 procenta, >ada ij e A i Golfu 
Holandja 3,460000 Marka polska 0,64 Londyn — 4.29.75, 20,060 
Kopenhaga 1,503000 Warszawa 0,62 Londyn 60 dni — 4,26,62. Wewnątrz kraju 7,000 
Paryż — 4,52. Wywóz na kontynent 18,000 
o e Amsterdam — 37,43, Loco 33,50 
arszawska gieida akcjowa.| Kopehaga 628 Loco 34,50 
W. CZE zo: wów: Marzec 33,14 — 22 
Bank Handlowy 20—19500—-19750, Chodorów 26—24750—25500 ata AA E yo Maj 33,35—40 s 
Bank Kredytowy W. 1000, Częstocice 12—10750—11750 GIEŁDA LONDYŃSKA, Lipiec 31,97—98 
Bank Przem, W. 3200, Michałów 3200—3600—3400 "LONDYN, 8 lutego, — Sierpień 29,80 
ii cd WO RO. Firlej 2350—2600 HoT, Jork EP ei „62, Wrzesień 2833 
ank Zachodni ' —7200—7150 Węgiel 2025019500 1) 24—23500 rancja — 94.225, , 
A y VI em. 6700.|  Lilpop 3—3200—305 ke Belgja — 106,15. 5. PENE ji 8 lutego. 
Bank Zjedn, Ziem. 3750. Norblin 2900—3200 A 3100—3550 (2 Włochy — 98,37, pA, Marzec 33,24 
Bank Zw. ziemian 550, Ortwein 1350—1400 Szwajcarja — 24.76, * Maj 32,75 f. 
Bank Dyskontiowy 21500—21--22 Parowozy 2500—2650—2400 Hiszpanja — 33,82, „| Lipi 132 81 . 
Bank da H. i p. 3750—3800 Rohm 1800 y Papia. O PY Październik 27,34 
ank Powsz. Kred. 460 Rudzki 5600—5925—6100 (1) 8— zwecja — 16,43, 6 
Bank Spółdzielczy 23—22 825 3 0 dr. Niemcy — 18 biljonów. Grudzień 26,92 
Bank Zw. Spółek 20—21 Suchedniów 6400 Austrja — 307.500. awe, 8 lutego. 
Cerata 720—725 Ursus 5600-—5700—5650 3 em. 5300| Praga — 148,37, 9,12 
Sole Potasowe 30500-——31500—21 —5400 GIEŁDA PARYSKA, Maj Maj 1, ią 
Puls. 1700—1675—1700 ~ | Borkowski 3450—2700—3600 < PARYŻ, 8 lutego. — Lipiec 18,66 
Wildt 690—750 j : ~ Jabłkowscy 750—730 Londyn — 94.02, 7 ' Paździcezik 16,42 
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Rtęć porusza maszynę. 


Epokowy wynalazek. — Coś w rodzaju „perpetuum 
„mobile. 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Przygody dwóch szaleńców. 
Zabarykadowa! się w mieszkaniu, podpalił meble i groził, | 


że wyskoczy na ulicę. — Akcja straży pożarnej i oddziału 
gazowego. — Najście warjata na prywatną willę. 


Rtęć czyli żywe srebro jest jedynym 
metalem, który w zwyczajnej temperaturze 
istnieje w płynnym stanie-—Rtęć znalazła 
zastosowanie w najrozmaitszych dziedzi- 
nach nowoczesnej wiedzy i przemysłu, 
ie ostatni wynalazek inżyniera Williama 
Le Ray Emmeta wprowadził całkiem no- 
we używanie rtęci jako środka popędo- 
wera: 

Naturalnie, rtęć w tym wypadku znaj- 
duje się w stanie pary o dość wysokiem 
uśnieciu. Emmet zbudował mianowicie 
1jowego rodzaju maszynę parową, w któ- 
ej parę wodną zastąpiono parą rtęciową, 
~= Ale sama ta oryginalność nie jest jesz- 
ize zaletą wynalazku Emmeta. — Maszyna 
lęciowa Emmeta wytwarza siłę przeszło 
» połowę taniej, ma pozatem sporo in- 
dych udogodnień, zwłaszcza ważnych dła 
wymagań nowoczesnego przemysłu, Dzia- 
a ona w następujący sposób: 

W specjalnie urządzonym kotle pod- 
faje rtęć temperaturze tak wysokiej, że 
ynny ten metal zaczyna wrzeć i zamie- 
mia się stopniowo w parę. Z kotła para 
tęciowa przechodzi rurą do odpowiednio 
ibudowanej turbiny, którą porusza na tej 
iamej zasadzie, cà i para wodna. Turbina 
la ze swej sie VDL E w ruch dyna 
no-elektryczne, po wyjściu Z turbiny para 
wodna tyle już traci ciepła, że posiada 
bardzo mało prężność i wychodzi bezuży* 
ieczna. 

Natomiast z parą rtęciową dzieje się 
:alkiem inaczej, Para rtęciowa, po opu- 


ko 40 procent oszczędności 
tacji. 


szczeniu turbiny, posiada w sobie znacz- 
nie więcej ciepła, aniżeli para wodna jesz- 
cze przed wejściem do turbiny. Korzysta 
się z tego i przepuszcza taką parę rtęcio- 
wą przez rufy, przechodzące przez kocioł 
ze zwyczajną wodą. Pod wpływem bar- 
dzo gorącej pary rtęciowej woda w kotle 
zaczyna wrzeć I zamienia się szybko na 
parę, którą porusza zwyczajńą turbinę på- 
rową. 

Przy takiem urządzeniu można śmiało 
twierdzić, że pierwsza turbina poruszana 
wprost parami rtęci, operuje zupełnie dar- 
mo i tu właśnie objawia się ta wielka o- 
szczędność i ekonomja, Po przejściu par 
rtęciowych przez kocioł z wodą (pary te 
przechodzą przez kocioł rurami i wcale 
nie mieszają się z wodą) oddały już one 
tyle ciepła, że oziębiły się już do punktu, 
w którym rtęć zamienić się musi znowu 
na ciało płynne, na ciecz, znaną nam pod 
nazwą żywego srebra. Skroplona rtęć, na 
podstawie własnej ciężkości i prawa przy- 
ciągania ziemskiego, spływa z powrotem 


do zbiornika rtęciówego w kotle, gdzie 
znowu zamienia się w parę i tak w kółko, 
jak długo pali się pod kotłem, 


Kocioł rtęciowy daje zatem przeszło 
pięćdziesiąt procent oszczędności i korzy- 
ści, wymaga dalego mniej zmian w ttrzą- 
dzeniach fabrycznych, aniżeli wymagało 
zaprowadzenie turbin parowych, które po 
kilkudziesięctu latach ulepszania dają tyl- 


4 eksploa- 


Wywóz dzieł sztuki z Europy do Ameryki. 


Według danych, znajdujących się | wiezionych-w ciągu ostatniego dziesię- 


w posiadaniu 


* amerykańskich władz | ciolecia do Ameryki, wynosi bajeczną 


zeljnych, w ciagu ostatniej wofny, arne-| sume czterystu miljonów dolarów. 


rykanie kupili w Europie 4 przewieźli 


Jeżeli się zważy, że w ciągu roku 


io Ameryki wybitnych dzieł? sztukę za | ubiegłego za jeden tylko zbiór gobefi- 


przeszło dziewięćdziesiąt siedem -milfo 


nów Rochefoucaulda, wywieziony z 


Przed kilku dniami zawiadomiona w |licy wielkie płótmo, aby uchronić sza- 


Paryżu policję, że jakiś warjat, 35-letmi 
Franciszek Poulhlin, z zawodu mechamik 
podpalił swe meble i zabarykadował się 
w pokoju na trzeciem piętrze przy ut. 
Faviileau., Sąsiedzi daremmie usiłowali 
dostać się do tego roloju, szaleniec nie 
myślał otworzyć drzwi, lecz usiadł na 
parapecie okma, wychodzącego na ulicę 
i zapowiedział, że jeżeli ktoś będzie u- 
siłował wtargnąć do jego mieszkania, 
to wyskoczy na ulicę. 

Wobec tego komisarz policji pozzy- 
nit zarządzenia ochromne i wezwał na 
pamoć policyjny oddział gazowy. Poli- 
cja usiłowafa wpuszczeniem gazu do 
mieszkania skłamić szaleńca do plodda- 
nia się, ale ten zamiast oddychłać gazem 
sedział wciąż w oknie ; addychał czy- 
stem powietrzem ulicy 

Wtedy wezwano straż pożarną, któ- 
ra przedewszystkiem rozciągnęła na tl- 


| 


od zabicia stę w razie $gdyby 
chciał istotnie wyskoczyć z okma, po- 
czem  wtargnięto siłą do mieszkania. 
Warjat w tejże chwili rzucił się z okma, 
a spadłszy w rozciągnięte płółno, do-. 
znał tylko lekkich korrtitzji.  Odesłano 
go do szpźłłała. - 
Iny warjat, który dostałnagie po- 
szanfń zarystów, wkroczył nagie do 
małej willą zamieszkałej przez miesz 
kafców Perreux. Zapytany przez wła- 


czego 

odpowiedział, tylko szędł dalej w sią 
mieszkania. Pomiędzy panem Perreux, 
ńie przypiszczającym, że mia do czy- 
nienia z warjatem, zawiązała się walka. 
Pani Perrenx, w pitzy(auszczeniiu, żę ma 
do czynienia z bałmdytą, pobiegła po 
rewolwer i dała dwa strzały. Wara 
ugodzony dwiema kulami padł na zie- 
mię, brocząc wę krwi. 


Tajemniczy zakon 


Joanny Southcott. ' 


(Z przygód londyńskiego reportera. 


Imię Joanny Southcott, która przed sta | czeństwa, zatratające 
nową sektę j zosta-| wi i to przez 24 


laty założyła w Anglii 


całemu narodo: 
pów wszystkich 


ła przez kościół wyklętą, zatarło się zu-| chrześcijańskich wyznań i sekt. 


pełnie w pamięci współczesnych Angli- 

ków, tak jż znają je tylko historycy. 
Pewien sprytny angielski 

współpracownik „Daily Express" 


reporter, | nical, 1 » 
wykrył | że blizkim jest dzień ziszczenia 


— Gdzie ta kaseta jest ukrytą — os 
świądczyła przeorysza — to nasza tajem 
ogę panu powiedzieć tylko tyle, 
ólestwa 


że w Anglji znajduje się jeszcze kilkuset | Bożego na ztemi|,., Stanie się to za lat77! 


zwolenników tej osobliwej prorokini, któ 


Prz sza opowiedziała następnie o 


rzy tworzą specjalny tajny zakon, w odle | leczniczych własnościach cudownej wody 


głości 100 kilometrów od I ońdynu. 


Dziennikarżowi temu udało się nawet | dług tych informacj; — woda 


stanowiącej specjalność klasztoru. We- 
ta przywra- 


uzyskać audjencję u przeoryszy tego zako | ca zdrowie paralitykom, neurastenikom 


nu. Musiał jed 
sięgę, że nie zdradzi, gdzje się zakon znaj 
duje, 


nak poprzednio złożyć przy | oraz warja 


tom, 
_ Życie w tym klasztorze zdaje się być 
bardzo przyjemne i w niczem nje przypa 


pów dolarów I Framcj, zapłaci „król naftowy“, Rocke 

Po zajwieszeniu broni nastała rewma | feller, 1.150.000 dolarów, a za dwa ob- 
przerwa w tego rodzaju tranzakcjach| razy Galnsborougha: „Niebieski chlo- 
następnie jednak wywóz dzieł sztuki do| piec" 1 „Tragiczna muza“ zapłacono 
Ameryki wzmógł się ogrommie i dótych | 1.180.000 dolarów, a jest to tylko drobna 


czas inwa stalę. 

Jeden z najwybitniejszych 
znawców amerykańskich oświadczył 
niedawno — jak donosi „New York He- 
rald“, — że wartość dzieł sztuki, przy- 


cząsika skarbów sztuki, wywiezionych 


rzeczo- | w tym roku za ocean — to kto wie czy 


nawet wspomniana powyżej suma czte 
rystu miljonów dolarów nie będziie ii- 
częj za skromną, niż za dużą. 


Reporter, znalazłszy się przed obli-| mina ascetycznego trybu życia innych za 
czem przeoryszy, starszej w pełnej pro-| konów. Przedewszystkiem z tego „ok maż 
stoty, ale wytwornej sukni, zapytał zaraz| że Joanna Southcott przyjęła do zakonu 
© tajemniczą kaste Joanny Southcott. | nitylko siostry, ale i braci, Post obchodzą 
Prorokini miała podobno wszystkie swoje | w tym zakonie tyłko raz na rok, w roczni. 
proroctwa i rozporządzenia zamknąć w | cę śmierci założycielki Joanny Southcott. 


wa i rozporządzenia zamknąć ; 
yczenieom Od czasu jej Śmierci, kaseta | meman mammam anmenaana 
Czytajcie „Republikę“. 


ta przechowywana jest w klasztorze, a 
otwartą być może tylko w razje niebezpie 


TULJAN STARSKI. 79) 


— Nao, tak, ale nie wiem, czy panu 


ós} ud k lié - z szcze Sto ch infor- — Ab, tak.. Teraz dopiero zrozumia- 
m FP aey łem... Wiec dostawy Stübla dla intenden. 


jest wiadome, iż Stiibel otrzymał znaczne 
dostawy wojskowe, a co ważniejsze, ma 
dostać ogromne kredyty i zaliczkę w ob- 
cych walutach... W ten sposób nasze wszy 
stkie plany woga być pokrzyżowane,,. 

Żaden niikkuł w twarzy Stinnensona 
nie drgnął... Pogrążył twarz w dłonie ł 
zamyślił się. 


Szatan Aodzi. 


* -Powieść 


awanturniczo ~ obyczajowa 
zZ życia į ódzkiego. — Czy informacje pańskie pochodzą z 
| pewnego źródła — zapytał naśle, zwra- 


, — Proś, naturalnie, proś — zerwał sję | cając się całem ciałem ku Krancowi, 
Ślinnenson. Z najwiarogodniejszego.. Przypad- 
Drzwi zamknęły się bez szelestu. kowo opowiadał przy mnie o tem siostrze 
Po chwili drzwi się otworzyły į poprze | niec Stibla—Alfred.. pannie Stóblów- 
fzony przez ugalowanego lokaja, Krane | nje., 
wszedł do gabinetu, — Ach tak... To się zgadza... Trzeba 
Dobry wieczór, prezesie... _ | panu wiedzieć, iż o tej ewentualności mó 
— Witam pana, kochany panie Hen-| wiono mi już przed tygodniem. Wie przy- 
rytu... No nareszcie pan wrócił... Pańskie | puszczałem jednak, by sytuacja była aż 
lakoniczne listy nie mogły mi dać absolu| tak groźna. Tak, to niewesołe, wszystkie 
tnie obrazu przebiegu pertraktacji, Przy-| nasze usiłowania mogą pójść na marne, 
puszczam, jż wszystko jest w należytym | Ale to się stać nie może. 
porządku.. Sjadaj pan i opowiadaj wszy” Stnnenson wstał z fotelu i szybkim 
stko po kolei... Ale wytłómacz mi pan naj| nerwowym krokiem począł się przechą- 
pierw, czemu spóźnił pan przyjazd o ćzte- | dzać po pokoju... 
ty dni?... marszczki na czole, naprężenie mit- 
— Miałem dóść awanturniczą przygodę | skułów twarzy, nerwowe tiki wskazywały 
tóra na szczęście skończyła się dobrze,| na znaczny wysiłek umysłowy, 
hoé groziło mi uwięzienie w Anglji — za Nagle twarz mu się rozpośodziła i ii- 
niat sie Krane. śmiechając się cynicznie, usiadł na fotelu,. 
— Ale powracając do sprawy, komu-| — Wpadł m; do ado cudowny pomysł 
n'kuje panu, iż plan nasz został idealnie | przy pomocy którego zacisne mocno stry 
przeprowadzony. czek bankructwa na szyi Stiibla..© Jest 
Tak, wiem o tem... Miałem już o-| tylko jeszcze jedno zagadnienie. Czy nie 
ferty od fifmy Baltisana i Mith et Co....| wie pan, kiedy Stübel ma przedstawić in- 
Proponują m; nabycie 30 procent akcji na | tendenturze próbną partię towaru?. 
dość wygodnych warunkach. Pokażę pa- — Nie, nie wiem... Ale mam być jutro 
nu tę korespodencję,.. przed.południem u Stibla, Będę więc 
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Każda nowa podwyżka obowją zuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 


macji. 


— Dobrze. Szczególny nacisk niech | tury nie będą odpowiada 
pan położy na sprawę wagi obstalunku i| warunkom, 


wymaganym 


oczywista, tylko przez „dzi 


na których warsztatach Stiibel ma zamiar | wny zbieg okoliczności, 


wyrabiać to sukno... 


— Dobrze... Ale przyznam się panu, | na świecie rzeczy, 


— No, naturalnie... Przecież dzieją się, 
o których sie.. Stfiblom 


że nie rozttmiem co to ma wspólnego z na | nie śniło... 


szą akcją. 


— Pan nic nie potrzebuje rozumieć, | śmiechem. 


kochany panie Henryku, pozwól pan mi 
działać, a może pan być spokojny, że wszy 
stko będzie w porządku... Ale a propos, 


czy zna pan Lehrna, głównego buchaltera | oå samego rana 


Stiibla?... 


— Owszem, bardzo dobrze... To jest, | nem... 
zdaje się, jedyny uczciwy współpracownik | wych, kt 


w tej firmie. Kilkakrotnie, .., 
Głośny wybuch śmiechu przerwał mu. 
Zdziwiony, spojrzał na Stinnensona, 
jekgdyby pytając o przyczynę tego śwał- 
townego wybuchu. 


Stinnenson zrozumiał toynieme pyta- | cent ceny 


nie, 
— No, wie pan, to doskonały kawał... 
Ha, ha, ha... Świetny dowcip... Lehn i ucz 


ciwość... Ta czławiek, który od dwóch lat| der 


jest na moim żofdzie j zdradza mi wszyst 
kie tajemnice firmy... 
bywale zestawienie, 
Trzeba panu wiedzieć, 


człowiek ma za sobą cztery lata zesłania 


Nie wie pan, to nie | natychmiastowego zakupi süt 
Lehn i uczciwość... | tywując swe 
że ten uczciwy | nader ważkich argumentów. 


I obaj panowie wybuch serdecznym 


OBRĘCZ SIĘ ZACIEŚNIA, 
Gwarno było w gabinecie Stfibla.., Już 


się tu narady 
starym Stfiblem, edem į Leh- 


Ope sprawę dostaw gopio 
e ostatecznie zostaną Stiiblowi 


przyznane, , l - 
W ciągu dwóch tygodni intendentur® 
miała otrzymać próbny transport a po za- 
kwalifikowaniu go Stiibel miał natych- 
miast dostać zaliczkę w wysokości 40 pre 
i opniejscą była kupi 
Na żmi sprawa zakupie 
nia surowca, wobec zniżkowej tendencii 
dolara konjunktura na surowce była na- 
pomyślna., 
Szczesólnie Lehn namawiał Stóbla do 
ów, mu 
stanowisko całym szeregiem 


między 


— Ostateczną decyzję w tej sprawie, 


na Nowej Kaledonii za us'towanie morder | panie Lehn, chce powziąć po naradzie 2 


lombardn w 


stwa ña osobie właściciela 
Reims, 

Ale oprócz tej „drobnej ' i 
da on wielkie “atlety: jest to nadzwyczaj- 


nie zdolny człowiek: i inteligent w pełnym| wil wargi Lehna... 


tego słowa znaczeniu. 


ŻWYCZAJNĘ: mik. 
trow 
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Tëlefon 22-14, —— Godziny przyjęć redakcji 6—7 po południa. 
cen bez uprzedniego z 


jawi się tu lada 


anem Krancem, który 
$ iek, któremu 


chwila, Jest to jeď y 


wady, posia- | bezgranicznie utam 


Ledwie dostrzegalnykuśmiech wykrzy: 
(D, e. m). 
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Ze terminwy druk ogłoszeń sxdmimistr. nie odpowiadi 
Rękopisów niezamówionych mie zwraca si 
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